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Zatarg w Widz. Men uf al\ turze 
Robotnicy nie chcą przyjąć nowego cennika. PROFESOR CHARLES NICOLLE.. 

dyrektor kwtyhrlu Pastema w T•.tnisie, 
twól'ICa epokoQ<Wej pa-acy z zakresu lec~e­
nia tyfU6u plami.51tego, otrzymał tegoro· Dyrekcia grozi przyjęciem nowych przędzalników. 
czną nagrodę Nobla za medycy.n~. 

m 'mi'M' . tr'P'!M' •'a a n z Lódź. 30 paźdzlernika. da.nie zwołania ponownej konferencji z ko wyiszie stawki za pracę na wtędmzej 

Z t 
- w·d kl i M f k przemysłowcami., celem 'UIZlgodnien.ia tek I ilości kirosielll, obeon.ie zamiena obniżyć 

a arg . w . 1 zews e anu a - situ u..mowy. te płace. 
turze przy3ąf dziś zupełnie nowe for- Woibec powyższego w obydwu związ-1 Według opinji osób miaroda~ych,_ nie 
my. Jak wiadomo, po zwróceniu się ro- kach ?d!były się wa~e wiece włć1~iarzy jest wyacl·uczoo.e: że w końoo hie~e~<> 
botników do Inspektoratu pracy z proś- na kto.rych poslaaiow1000 umowy me pad tygodma nastąipt peWllle por<>2'Jlllltllerue 

Awantury monarcbł· 
styczne 

bą 0 Interwencję, pisywać, motywwją.c to .t~m, i·ż sz":·reg fa· się "'! tej. sprawie prz;emysłowców z ro-
.., I kt w k kl dJ ł 1 biry!k, k1tóry pm;ed stire11kL0111 płacił dale· botniltam• 

trwają we Franci!. . 
Paryz, 30 października. 

(Telegram wł. „Expressu") . .- nspe or yrzy ows po ą s ę 
rozpatrzenia i zrewidowania cennika -

płac. 

W dniu wczorajszym zrewidowany 
t sk'orygowany cennik został zawieszo­
ny na murach fabryki, robotnicy jednak 
ule zaakceptowali go t w dniu dzisleJ-

. . szym do pracy nie przystąptll. 
Sytuację utrudnia fakt, iż związki 

zawodowe nie mają w tej fabryce 
swych członków, · robotnicy zaś nie 
mają delegatów. Inspektorat pracy nie 
mote się wobec tego skutecznie poro­
zumiewać ze strejkującyml. 

Jak się „Express" dowiaduje, bez­
robocie, z powodu braku przędzy, 
ogarnia w fabryce coraz to większą 

łlośf tkaczy. 
Dyrekcja fabryki wywiesita na mu­

rach fabrycznych obwieszczenie. wzy­
wające przędzalników do podJecla pra­
cy w terminie do dnia 2 listopada do 
godz. 5-eJ rano, grożąc, ft w przeciw-
nym wypadku, · 
rozpocznie an1?aźowanie nowych przc:­

dzalników. 

ftie chcą podpisać 
umowy 

gdyż szeref! firm obniżył 

„Zeppelin" nad l\łlanłJkiem. 
Dotychczas lot odbywa siq szczq&Uwla I szybko 

W dniu wczorajszym zostało otw8.l 
te posiedzenie rady miejskiej miast: 
Lionu, któremu przewodniczył minister 
oświaty Herriot. Herriot miał, jak wia' 
domo, w dniu onegdajszym mowę na 
uroczystości odsłonięcia pomnika byłe­
go prezydenta ministrów Combes'a w 

Nowy Jork, 30 października. godzinie 24 według czasu amerykań· 1 Pons. Z powodu zaszłych w czasie tef 
(Telegram wł. „Expressu"). skiego (6 nad ranem) dał znać o sobie uroczystości awantur monarchistycz.. 

o-Jocie ,Jlr. Zeppelina" brak nara- Hr. Zeppelin" że znajduje sie na 250 ny.c~ dog~ło. na P_?Siedzeniu ~ady miej. " ' I sk1eJ w L10nie znow do burzliwych de. 
złe szczegółowych danych. Według do· mil na północny-wschód od Cap Race monstracji, jednakże Herriot kazał połi· 
tychczasowych wiadomości w nocy o (New f'undlandJa). Gwałtowna burza 1 cji usunąć awanturujących się. w cza· 
godzłńle l znajdował się on na Południo popycha statek w kierunku północnym. sie opróżniania sali zostało aresztowa· 
wy-wschód od New fundlandji. Sła· „Hr. Zeppelin" był w stałym połącze- nych kilku współpracowników pisma 
tek wpadł w prąd 'Szybldćh trów, ntu ra~otelegraficznem z Instytutem „Action f'r~ncaise". Późni~j podobne 

• S demonstracJe rozegrały s1e na ulic~ 
które na szczęście dm11 w przychy1ńym amerykansklm w outb Dartmoutb, ze przed gmachem rady miasta a wieczo-
<\la niego kierunku tak. że zwiększają stacJą w Canso I ze statkiem „Niemcy" rem grupa przeciągających młodzieJi. 
Jego szybkość. Wiadomość Jest, zdaje DnD bambursko • newyorskleJ. Statek ców wybiła kamieniami kilka szyb w 
się nieco przesadzona, gdyż dopiero o zdąża z szybkością 160 km. na godzinę. gmachu raay miejskiej. Uszkodzony zo 

' stal pomnik , Combes'a zostanie przez 

Inżynier zastrzelił przedsiębiorcę. 
Smierć za uderzenie pięścią w twarz. 

Warsząwa, 30 października. I Na.pastO'Wany del.ikaitrue odsunął z 
Przy ul. Kaniowskiej nr. 15 firma bu- przed .sw~j twany wygrażającą. pięść 

dowlana ,,Alfa.bud'' stawia dom. Kierow przeds1ęb.1orcy. • • • 
n.ikiem budowy jest jeden ze wsp6łiwłaś- W ocLpow1edz1 na ten gest Domuuak 
cicieli firmy inż. Władysław Mazuchow- ~mac~ął się i uderzył inżyniera kuła-
ski. k1em nuęclzy oczy. 

W gO<łrziinach p~udn.iowych do int. Uderzony .zachwiał się i o&itąpił kraik 
Maz.uch-0wskiego, zajętego n.a podwórzu, w ty1: • • . 
przyszedł jeden z prze.disiębiorc6w, p.rre- . Nie n:'1mysl~1~-c się długo, wy~'D'był 
prowadzający w d0111u urządzeni.a wodo- broń z kle-szeni 1 dał strzał w powietrze 
cią,gowo«analiza..cyjne, Józef Dom.Vniask, na po.strach. . . . . 

Jego twórcę jeszcze raz odtworzony 
gdyż naprawa jest prawie że niemo 
żliwa. · 

Podatek od kawalerów 
w /taiji został vodwoiony. 

Rzym, 30 października. 
(Telegram wł. „.Expresśu"). 

Przez radę ministrów został podwo 
jony podatek od kawalerów. który ob0< 
wiązywać będzie w swej nowel formie 
od dnia 1 stycznia 1929 r. Z podatku te­
go są zwolnieni mężczyźni niez<Iolnl 
do pracy lub chorzy, przebvwający w 
szpitalach. 

i Pr.zedstawiwszy radtmiek za dostawiClltle . Ale to podlniectło tylko Dom~ka. 

d 1 
k rury zażądał uregulowania go. N1epo~strz~a~ go od ataiku wynuerzo• 

. Lódt. ~O pa~ z ~rni ~:_,_: R,achoo.ek n.niewał na 4.500 zł. na w 1e~o p1ers stalowa lufa rewolwem. 

s~a wki. Lot Australja-Londyn. 
Londyn, 30 października. 

(Telegram wł. „Expressu"). 
Jak się „Express dow1adu1e zw~ . -r Zebrał Slę do stkoku„. 

wł6tkniarzy chrześcijańd<i i po·Lslci nie o- .- Prz~cież pa·n całą, tę. sumę wybrał W tej chwiili padły jede.n po drugim 
trzymały dotą.d odpowiedzi n.a siwe tą- zal~am.i. - odez~ał Się ~· Mazucho- dwa strzały. . 
= ae w ~Nt., r.zUCJWD sz: .~~iem nadł kwl'f. • Tra:fiony w serce Dominiak zwalił się 

a to omtt111a.K wpa w pas)ę. na kupę gHny. 
- Pan mi to musi zapłiacić, żeby nie Nim przybył we.zwany lekarz po.gofo-

wiem oo. Ja potrzebttję p!eniędzy - wia, ran.'..ony tycie za.kończył. 
krzyczał, wymachując p. Mazurowwe- Inż. Mazuchowskiego zatrzymano do 
mu pięścią pod n0&em. dyspozycji sędziego śledczego. 

W dniu wczorajszym wystartowali 
z Australji do tranoceanicznego lotu do 
Londynu dwaj lotnicy australijscy. Po­
dróż swą obliczają oni na 12 dni. Del 
lotu swego użyli aparatu tegoż same· 
go typu, jaki stosował Lindbergh de 
swego lotu z Ameryki do Europy. Lot­
nicy australijscy, po szczęśliwym przy 
byciu do l ondynu, mają zamiar odw1f 
dzić cały szereg- miast europejskich. szal samobGiczy umysłowo chorei. JUQCX~ 

Trzy razv us · ł()wała odebrać sobie żvcie. spowodowało brak oradu, 
ł.ddt, 30 patd.ziemi'ka. raz częściej zdradzała objawy chO!'oby Łódź, 30 pazdtZ.iemilka. 

Przed 'trzema miesiącami przy zbiegu umysłowej. Dziiś o godz. 9.30 rano na skutek krM· 
ulie Cegiel•nianej i Strzel. Kaniowski-eh Wczoraj po południu, gdy po•została kiego spięcia, niemal cała zachodniL 
Baiila Pacaoowska oblała kwasem sol- sama w domu, odlkręciła wszystikiie kUJrki część miasta p0Z1bawioo.a z.ositała prądu 
nym swego męta. PacanoW51ló doznał cięż lamp j!a.zowych, chcąc si.ę pozbawić ży- elekhrycznego, zMówn·o światła jak i si 
ki.eh popanet\. Pll'Uwieziooo go do szpi- da. Wkrótce jednak powróciła z miasta ły. 
tala, g.dizie dotychczas majduje się na ku Bo.rensteinowa, która ją U!I'at.owała. Wyłączona była ni·eparzysfa część ul 
racji. żona jego, kt6ra jut przed dokona- W nocy, gdy wszyscy spali, Pacanow- Pfot..rkowS1kiej i wszystkie jej boc:znke d~ 
niem strasznej zemsty, zdradzała oh9awy ska poraz wtóry targnęła się na życie.„ Zamenhofa oraz daLsize uliice na zachóc 
rozstroju nerwowego, chciała się t&"g111ąć W bielimie wys!lroczyła z okna trzeci.ego do ul. Liip<>wej. 

. na wła~1n.e życie. pi.ę·tra na bruk u!li-czny. Spada.ją<: oa Elektrownia wysłała nartychmiast per 

I . Zaop:ekowała się nią w6wc:zas iej sio direwniany mostek n(.e domała po•w.atn1ej g<>-towie, które po sikru.puJatnem ~1:-ad.a· 
Dr. ENGLISCH stra Hc..rensteillJC'Wa, zamie:szikała przy ul. szych obrażeń. Wezrwano pogotow;e, niu sieci, defekt zmalazło i in.aprawilo. O 

czech0&fo.wacki min id er fonans-6w RO dał Liipowej 25. Pa-calllO'W'$ka zamiesn1<ała ul które przewiozło ją do sz.,pitala przy uli-1 godz. 10.30 doipłyv1 energj.i eleikibry0Zllll8 
1i• do- d»Dllsii.. \łlią D!l_ etał.e. Ostatnio Pacanowllka. co- cy Dre.~ws.kiej. był mów normalny. „ 



Stt. ~ 

jest normalny . Hussman • nie 
Rzeczoznawcy dószli do wniósku, że oskarżony 

" mógł zamo·rdować swego kolegę. 
Jutro zapadnie wyrok. 

_ _ _ -- 'fss~n 30 października. f Pierwszy zeznaje św. Osterwince, 
:_: Dziś zfożyli swe wywody rzeczo- robociarz, który pie1wszy ujrzał truąa 
tnawcy ~ psychjatrzy, którzy zaintere- na ulicy i zawiadomił o tern p. Daubego. 
sowaH ąię Qsychologicrnem tłem zbrod-1 .;;wiad~k tak samo myślał, że na 
ni i wta§ciwościami charakteru oskar· chodniku Jeży pijak. Byto to o godzi­

widział trzy osoby, wśród których był , moseksualistów w Berlinie i Gladbecku 
również Uelmut Daube. 

1 
tecz 

Prz.ew.: Czy pan się nie myli? ... Na· nigdzie nie natrafiał na ślady oskarżo-
pewno widział pan trzy osoby?.. Nikt I nego. 
bowiem trzech osób nie widział. 

św.: Widziałem trzy osoby napew· żonego. Zeznania ich były niezmiernie nie pół do czwartej nad ranem. 
ciekawe i wywołały na sali ogromne po l - Opodal miejsca zbrodni - opowia 

I 
110„. 

msz~nie.,. . _ _ . - . da świadek - •. • • • os~<arżony: To ·niemożliwe, gdyż 

Swiadkow.e bali się 
, 

zeznawac„ 
- Pierwszy składa sądowi zeznama czekało aEto. Gdy zbhzałem się do m1e1 tylko ja chodzitem z Daubem,. a pot~~· 

profesor Huebner. sca zbrodni do auta wskoczył jakiś pan gdy Daube mnie odprowad.ul, wrocił Po zeznaniach komisarza Lissigkeita 
- i odjechał. sam do domu. który do sprawy nie wniósł żadnych no-

' 
t I. t • ł" Prokurator: To niemożliwe. Rektor wych szczegółów, zgłosił się ponownie 

ł' n e rgen ny war1a . Deese nie widział przecież żadnego H świadek Kappen. który oświadczył: 
t Oskarżony JSSman - Wiadomo mi jest. że koledzy mtl. 

- Przedewszystkiem zalnteresowa- au aś. · nie powiedzieli wszystkieo-o co wiedzą ''ś · b k · · · d w.: A J'cdnak ja widziałem auto. h k 1· t · "' LI my się oso ą os arzonego - oswia • z omose sua IS amt w obawie przed represjami ze strony 
cza prof. Huebner. - Naogół stwierdzi- 3 ('l t d k 1 h ś ·ad k Neubert na liśmy, że • • osob\ t). n~e mat n·c w ~ pótnego. ~zay~1asd ~~~~i~dat1 że~gdy pewneg~ 
Hussman me Jest człowiekiem zup~tnłe . . z kolei ze~nawają komisarze ber- razu spacerując z Hussmanem, bał sie 

normalnym. Następny świadek Raesfel opowiada . . · . L' . k 't I z nim prz"'jść przez las i trzymał w rę-
Sk_onstato:waliśmy w pierwszym rzę- 1 są~owi. że krytyczn~j n?CY ol~olo go~ j luiscy J~ap 1 issig ei · . 

0 
, • ku przy;otowany nóż, spodziewał się 

dzie a110rmalną nadwrazliwość. J..!st to dztnY J·ej p~zechodz1.t ulic~ mcd.aleko . Kom:sarz Jaap z, Berlina, SP-~.alis~a bowiem napadu. Przed sądem świadelr 
cecha właściwa oso!Jnikom, posiadają- domu, w . ktoi·ym mieszkaJą panstwo spraw homoseksua1nych zeznr3Je,_ hze tego nie powiedział. 
cym wiele fantazji I skłonnoś~i arty- I Daube i umyślnie wszcdl w kontakt z ko ami o r Obrońca: Jeżeli Neubert obawiał st~ 
styczne. Pozatem Hussman posiada pe- "*"''" ~iiiiiNilMMPWMb*•~ *i'fl"'Wi11Nlt10 a RH tak ttussmana jak sobie wytłumacz~~ 
w.1en -l fakt, że obydwaj szli, trzymając się poa 

__ . po~ęd do. pa!lowa~a nad tnnymt. 1 • • • 1 I ) · l I ~ • 1 ~ • rece? -
Przy Jego· s1lneJ woh .oraz warunkach --__ -- '1D·1-un1er.' - an_ n .• /arln, - . n ~r1e I- -ll-'l:n[ _· Swiadek nie moie na to pytanie od,„ fiz.ycznych przychodzi mu to · z łatwo- · Ja ~ tJ • • li ~ u ~ " powiedzieć i milczy. 
śc1ą. Prokurator żąda ponownego przestu-
lntell~encja '-' d?bra. ni~prze~iętna. ta ław:e OS 1<arżonych W sensacyinej soraw·e, dotv• chanla świadka Neuberta. . 

Z chęci panowama wymka, ze tiuss- • f ł · Ś d k . „. - • k t f · Obrońca zgłasza wobec teg-o wmo-
inan wolał .t<;>warzys.two sta~ych. z czące1 S a szowanfa ro OW orzec1w O V USOWl. sek 0 powołanie nowych świadków i za-
k_tó~yml łatw1eJ mógł s1.ę uporać 1 narzu- Berlin, 29 paźcb.iem'.ika. IKeshaic~a śro&i wywoływały powiada przedstawienie nowych dowo-: 
c1ć im swą wolę. W • d · h Ą ..:1 • • k • • g dów , 1e nym z tute~s,zyc sq.uow l'OZ\PO· • ~~mię czeme moz U. .. • . . 
Okres dojrzewania p.ciowego u oskar- ozął się w C:iniu &:13~ei!SlZ:Ym sema,cyjary iak rów~~ez cały s.zere? iklomplJkaqi na Nara~1e przewodmcząev ogłasza za-

tonego Jeszcze nie minął. j proces na tlle o.sz;u.stwa die·tycząieeóo środ t1e clJ«óih nerwowy.eh 1 .seroorwych. kończenie przewodu s~dowego. . . 
Oskarżony i ntełigencją swą przewyi- ków lecm1azy<:h. Na iaw~e 'O'"ka;żonych I Cietkawe jest, że dr. Hagd w ca:.aisie Dzisiaj odbędą s1~ . przemów1ema 
sza swych kolegów. Mimo to charakter: zasi.ed:H: iini.fytn.:-e-r ethem:J .. Oito Ke5haich ślediztwa . ipierwiasi1kowego .zeznał ,że lt. stron„ a wyrok zapadme Jutro. 

1 jego nie jest pozba!"jbny pewnej naiw· dwaLapte~ainz.e: _ Dr._ Manfired Kaijel i I zw .• ~.Chro~ooal - iahJ-e1Jlci•'_ ~._za:w~ , - - H. Lipsk• 
D?ści. .Alk<;>hol podmeca go, lecz to pod- Max Huebnieir, dwa.i lekarze: dr. Spukl i 1 11ały wcale .chromoo~·lni: - ~łaSciiciil-e lir-. _ ......... .....,.. 
meceme nie przekracza pewnych usta- I dr. Max J.aioobsohn ora.z kll(piec Erhard my w:ysyłiaU na iamCJW1eme .całą pa~ę -
lonych form. Co się tyczy sadyzmu - Nemar. _ _ _ _ . I medybmemów, ~ zawiet..a6ącą ,.iC.birio!mo~ 
stwierdza dalej prof. Huebner - w ·ta· • . . • - nal - taihletk.i", el:ik,sir na wmelkie ~ 
k.im raz.ie należy uważać, że _ ' Gtow;iym os:arzonym ies.t .m.ź. Kes- rohy ·'Weneryozme

1 
wodę <ło ust oraz itru-

dy tą _1 k k . • baieh, kito.ry swe.,,o czasu był iiuz ska.µny ciZnj{ na ime•kity 
sa s w sens e nau owym os arzonJ j za oSZUJS1two mat:rymonja·1ne. -w ·· r-0Jru . _ft_; ł r· . 

nie jest. · 1910 K b eh ~- Ee . esibach reuuamowa swą innę w -1D11e , . • • ·Y'Dl es a Wll"U z wr. emanem b ał 6b w&kJUt.ek czego artykuł 
Pewne Jednak ~yp~dk1 naprowadza1ą założył fa,b~ytkę medylkamenitów. Najw:ięlk · ~ Y SfP'0'5 'clmil · wótlkim Y 
na ~rzypuszczeme, ze Hussman skłon- 1 $zem powodzeniem cieszyły się t. zrw. 1~6" ł'OiZ\P'OWSZe Y aę w czza 
ny Jest do sadystycznych wykroczeń. j ChromonaJ - tabletki" służące iizeko· Slle ł 'wf d 
Zabijanie kotów nie należy uważać za -~o jako • . aa ~ ym 5 e e. . . 
l)bjaw sadyzmu. I . od k • ko yfiilisowf. _ N!ic- więc dzrwnego, te KeSl:)a.ch dorobdł 

Jako przyczynę zerwania przyjaźni . sr e przeciw - .5 
- • si' ogr.o~~ JJlai'~ za.kupuja.ic kiłka. 

między oskarżonym a Daubem uważać Ju:z w roku 1924.ym dwie powagi ttauł<o wi:H w Nicei l na Rivterze. 
należy we prof. Wa~e:rm.an i prot Joachimmo-1 Do spr·awy zawez:wano około 20-ilnl 

._· _ motYWY natury seksualnej. . gliu wyr-a.z.iii. swe. Wą)\,ul.iiwoś~i co do sku- ś~iiadlk&w. P~es wywował olbr~łe 
Nie . . mo~na jednak z całą pewnością teCiZIIlego d~ałam1.a. ty<:h śro"11ków. Rz.e·~ l~aia;~ere~?wa~e ze wzg!lędiu. na w1e!B.<ą 
stwierdzić, że ttussman jest homosek- zmawcy &twierdlzih, że zalecane prrziez 11loś c klijen!low Keabaclaa. A. l'. 
sualistą. W niektórych tylko wypad- - • ----

bwica-g\Vłazda filmowa 
została matką pięciorga lwiątek. 

kach ma się wrażenie, że okres dojrze­
wania ptciowego u oskarżonego prze­
kroczył dozwolone granice zaspokoje­
nia popędu p!ciowego. Z tego wszyst· 
kfogo należy wywniollkować, że oskar­
żony mógf · popełnić zbrodnię w- tej for· 
rnie. w Jakiej została dokonana. 

Lwica „Eurova" uchodzi za szclegól- jecmak -chętn•ycb, którzyby sie odważyli 
niej niebez.1ieczną, jak w:adomo bowiem zbliżyć zbytndo do lwicy opatrzonej gar­
przy naświetlani'. uf lmu „Ono Vadis" roz nl·turem potężnych zebów. oo których 

Szkoła n!e jest winna. szarpała statystę, który sr>adł na nią. mż spływała krew cztoWtieka. 
Koledzy statystów z ·rewo:werów po. Obe·cnie „Europa" „powrła" o:·~oro 

Drugi __ rzeczoznawca • psychiatra częll wtedy strzelać do zwierzec1a, leci mtotlych. Jest to swego rodzaju rekord, 
prof. Mueller·Hess oświadcza: .t • • • 1 E •• k -t s 'd kl b · l · d j .., d 3 

W 
. . _ Wl\ascic1e ,. uropy aip. an zne. er, zwy e owiem wnca wY a e ~ o 

-,. „ ~zas1~ ~~>Zpatr.ywania tła pro- wtasnem · ciałem zasłonił zwierze i z pod młodych.- Matka jest bardzo czułą dla 
c-esu ~a~tanaw:1ahsmy się nad te!ll, _czy pazurów wydobył zwłoki nieszczęśti- diieci lecz draźni ją obecność ludzi. Po­
w ra~i~ ;.ip;na~ra_, Huss~ana z~ winnego, I wego statysty.- Lw:ca jednvm strzałem dr"aźnlona, nawet poza kratami klatki 
mot~ow i~.€fO czynu me. nalezałoby do- lOStaiła ciężko zraniona, lecz oo paru nabaw::a strachu w dzów. Jedvnie kapi.. 
szuki~~~. ~,1~ -'\V środowisku, w kt6rem tygodrfach wyt:zała się. Kapitan każde-I tan Szneider spokojnie wchod-zi do klat­
~skar,~on~ prze~ywat_ Ł zn. W: szkole.. mti c·ekawemu chętniie pokaz.uje na ciele ki -o każdej porze i zabiera. młode z -pod 

. Doszllsmy Je~n3;k do wmosku, ze „Europy" bliznę od kuM, proponując aby ł ła.p straszl:wego kota, aby sie niemi po. 
motyw~w zbrodm me należy szukać w we·ść do klatki i dotknąć szramv Brak bawić. 
środowisku oskarżonego. lecz l · 
w Jego ·własnym· usposobieniu i cha• -----

W szkole, w -ktÓ~;et[;;sman się wycho . Niedźwiedź na samolocie. 
wywar, działy się rzeczy zupełnie zwy­
kłe niczem nie różniące się od zjawisk, 
dotyczących młodzieży, wychowującej 
się w innych szkołach i przechodzą­
cych okres dojrzewania płciowego. 

Na przestrzeni Montreal - Nowy Oczywiści~ .cała ta heca obliczona by 

- • -... • _,,..Y •. '-

Dziś poraz ostatni! 

~Iii tańuy Mari~tta 
a publiczność rozbawiona czarującit 

LYĄ MARĄ 
6plewa 

Cł1~ri~'~~i ~I'. ~i71j? 

~~!~ 

===~=· 
e:;:~i==;::er-;:: 
, .• 1:a i .• . . J i ' a.,. J f 

' 
Nie p6fdzłemv spać dńś cał1t ece. 
czeka nas słodkich wraieó moc. 
Na spanie zawsn będzie CUI 
MAt<t& TA dzisiaj woła nu. 
Od span a tylko tyje człek. 
A na schudnięcie pynnv le.Je.„ 
MARl~TY taniec. piosnki. śmiech. 
wszak śmiać się nie jest chyba grzech. 
Na spanie zawsze będzie czas 
MAłłle JA ddsiai woła nas. ••.•.••••.•••...•••..•••• „ •• „ 

Jork otwarto nową l~ę samolotową ła na reklamę. Niedźwiedź przysłutył S:ę 
wśród wiellkkh uroczystości. Samolot ko dobrze swemu właścicieloWi głównemu 
mun.ikacyjny po raz pierwszy odbywają- ak-cjonarjuszowi towuzyatwa lotmczego 
'Cy tę podróż od.prowadzany był przez 50 eiksJ>loa.łującego linię Mootreal - Nowy 

Ta iemnicze auto. fumy~h .samolotó.w. Najwięlcsz:l sen~a.cię J~rk, gdyż .za~e.kilamował ~ •. zn~omi- ·1 I 
. . _ • budził 1edna~ :ei:wszy pasazer, ktc;>rym cie. 52lczego!nle1 -J>OC!obała. się w1~zam , Przechodząc p1'zez ulicę 

Po .złozenm zezl'!an przez rzecz<?- był mł?dy m~dzw1edt. ~(.udłaty. 1e~o.: scena. oddama ~zez n.iedżw1adka pisma, roz~irz1f się owainie, 11nik· 
tnawcow przewodn:czr..Cy przystepuJe 1 mość, ~o plterwszy pasa.zer teJ l.im.11lw ktorem bum11istrz Montrealu pozdra.

1 
•1esz Jl_ alectwa i śmierci. _· 

(d-? przesłuchiwania ostatnich świad- 1 pi:zyJmowany był na fot.ni&ku z należyte- wia. bunniisb:za Now~o Jo.riku. - _ . - · 
1kow... &DU honoram... - 1 , " - · 
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Telefony w pociągach 
mają być wprowadzone w najbliższym czasif 

Lódź, 30 października. 
jedizie pan pociągiem z Lodzi do Kra 

ko wa. 
W wag-onie spotyka pan ZJllaijomego. 

f.oz.m.awiacie. O cze.m? Oczywiście - o 
:nteresach„. 

Dowiadiwie się pan senneyjttlych wia„ 
domo-ści: że kuipiec B. w Warszawie za­
wiesił wypłaty, że kupiec A. w Poznaniu 
czeka na tiowar, że słowem -
musi się pan natychmiast porozumieć ze 

-. Słyszałam, ~e pan ma berdzo mi j swą fumą, ~bo. ze swymi klijenlami w 
_ r zy l"~C!zie pan szczęSliwy gdy łą córeczkę? . Warszawie 1 w Poznaniu. 

f)rzejdzie czas kar\? l - O t. k, proszę pani, to jest po-1 I jak na złość siedzi pa.a;i w p<>ci,ąi~u. ~adą-
- r-.. ie wiem, panie dozorco, jestem prostu cudowne dzie ko. M" już dz1e- cym do Kirakowa, a więc w kiertmK.u 

skazany na dożywot• ie "'i zienie. sięć lat, a nie gra na fortepianie. wręcz przeciwnym. - ee +o •• 
T-ragicznii m~łość Zgub:one 150 tys. złotych. 

Poroz:umienie musi nastąpić natych· 
miast. W przeciwnym ra.zi1e narazi się 
pan na wie~kie straty. 

Co zrobić? Wysłać depeszę na naj­
bliższej stacji 7 Pociąg stoi ty~o rniinu­
tę. ZerS1z:tą depesza może ipr:zyj<Ść im pói 
no. A więc?_ 

W najibliiiszym czasie p<>d:r6Żlni w po­
d~a~h u:zy~kuią pod tym w~lędem 

donfosłe ułatwienie. 
Min~s-terstw-0 komunikacji odbywa o· 

beon.i•e próby nad mo-zliwośclami zastoso 
wa.nia komunllkaoji tei1efo.ni'C'Zll'lei w pocią 
gach P.K.P. 

Tytuł.em pró•by :zainstalowam.e mają 
być 
aparaty telefoniczne w kilku pociągacb 

pospiesznych. 
Czyż nie będzie to wielka :mnia.na w ży-
ciu oasaf.erów kolejowy<:h? .. 

W ~Włiw<>ści w tS!?fawie pormmmie· 

PBns·1on'2rk1· znalazł polic;ant i· zwróc ; ł fe znałazcv. nia się zie Z!Ilaromymi jut nie będł2:ie! 
U &a Ma pan jakąś $pfraWę dti zalatwieinia 

1 Łódź, 30 paźdiz!emika. ne~o .pazo4-0'\W1!ka -;-- Z~ubile:m tecZJ~<ę "! 
1 
w Waa-szawie, ja~ do Kirakowa? Piro„ 

-;- Maks O"' f Id k . ł. d-'-' . d ktoreJ zina .;diowało Się 150 tys;;ę.cy ziłotyoo szę bairdzo _ 
;ien e • upiec o- .zll1d.. 1a, <1f - Może mi pan powi1e dokła.dmie, ct0 jest telefoa-

N ie mogąc zdobvć WZO'lę- hryoz.ką !' ~ęc.zy7y do ~as.ku stwieroz!-1 ta tecrJka zawierała odr::·a.rł przoidowinitk. E ·1 • • 
es z przerazen·.em ze zó'ub.1ł te -::izikę w kto· .:1' r • • : • urope?ztiJemy się„. 

dów uk JChanego . '·-' . ł I . 30"' t . Ił t h Oi.e1eld wyl11:zył J<eJ zawarlośc. iJiiiJfiiNMiłiiiUSE aaa• & 
rei :ma1iuowa o się ysięcy z 0 yc • - Pr·o •azę, oto pańska z,guba rzeikł po 

rzuctJa sin pod pociqn 1252 do~, weks.Ii:: n~ 80 tystęcy zło~ych lkja.mt wirę<:za~ąc mu teczikę. 
~ ':7 oraz akc;e wairr.osc1 k, lku~s-tu ~y~ęcy Kup~ec omal n:e ziemd.I.ał z radości. \.,. / ~ -· ~ 
Łódź, 30 paździemi.ka. dD'tych. ~rozpa~ony kuip;,ec zawro~ł d10 Gdy w1reisz.cie odizysllrał sipo1kój, ~w:erdzH łY r\.OlKI) \-e • 

Juź od roiku 17-letmi.a Anina Paster- Lę~ycy .1 udał ~ do
1 

hc•i.-elu, .w, ktorym ie w tecz<:e 1t11ie ba-akowafo a.n.i giros.z.a. ---
dca, cóilka restaural:IO'ra łódikie~-0 1 prze-1 za.n:leS!Zikiiwał. Ni.e zmat.azł U:m ii001I1.ark te- Olkazafo si,ę że po1~1~e!'t:a:r.c.owy z La~r.m, • • 
bywała w bursie semi.narj'ltlil dila ochro- C2jk~, wohec cz~1° znów wsiadł na h.ry:~ Leon Wyirwicz, powira<:ając s.zosa cLo te Prze~echan1a. 

· k 0 t. k Mł _, b _,__ I kę i rusizył w k:erundru Ła.sku, łu.dizą.c s.ię • t 1.. '- _, dr _,_ t' k · 
cuare w pa ow u. owa, arU>lN przy d:zt • • • ~.a . . d . I go nua.s e-CZlK.<l zin.a'1i:t-Li po C'Oll!e eczt ę l Przy zbiegu ulic PiotrkowskieJ i św. Stllnl· 
&toina cLziew-c::zy a za.kochała s.ię na za- na e1ą, 1Z Zltla:'. ,zie na .szosie •rogoce1'· 1 odniósł ją na pooterone1k polkyj:ny. o;Jen sława zo~fala przejechana przez samo~hód 
bój w synie w!ascidela maią.tlku z.iem- ną aj:UJbę. Po ~;il!ku~o:>d;z.::rnnych beimilrut~· Intirg, kitóremu wslkamno znał~:ę pm- , 26-letnia Stanis.ła~~ Wierycka (~enatorska 14). 
tkie-go, położoinego w sąisiedztwi.e z Io- C7Jtlych ip~uilnwama~h .cLoiarl wiresz.a1e · wa:ł ~o w ohi;ęciia i .ro2'Całował. I Dozna!a ona c1~zk1c.h. o)Jrażeń c1e!esnych: Po-

kaJ ~,_- ,_ M" d dzi -'·--'· : ~-~k clio Ł<Milw 1 zatrzymał s;ę WlplrOsl: pned I z t t ~'- · · . . -' ~- .1 gotow1e w stanie c1ęzk1m orzewtozło Ją do 
em ~OUillym. 1'0 y eowuc 11 . .e u10. , t k' li . a rwiro e<:DKt, z.iaw•eraJC\'CeJ :;i~<> ·~1 • zbiorni · 

tował na serjio roman.su z młodiziiutil<ą POS/ erul[lJ iem po• cy1nym. ka.&iesiąt tysięcy złoty.eh nagirodz.ił on · 
ptallajonarką. Waeczoram.i, gdy nudz'.ło - Nies7le'Zęśd.el - zawołał do dyżur ,pooiteiruillkowe~o 250 .złiotvmi.. Upadki. 
m11 się w domu, udawał si ęz nią na da- Na ulicy NowomieJskleJ 33·letnla .Józefa 
lekie spa:cery, oczywiście w taijemniicy s 

1
. • k ł „ Kulesza (Rokicińska 13) wyskoczyła z tramwaju 

kz~!. s~:emwttl~ft~':~~~~ si~~ po i cz o w a prezes a gm ; ny. ~1:i:~~1~a bruk doznając ciężldclt obraże6 
nią o-żeci.. choć nigdy z ni~m 0 tem ni.e m6 I - Na ulley MarszatkowstdeJ SJ)adł s roweru 

lrit.a. Gdy więc przed kiJJku dnirum oś- Wojowniczy kupiec łó:Jzki sl<azany na 3 mies. w:ęz"enia ~6~!~~11z~feTe~~;ch~P~~~~~~ie ~~f:,~10 c~~k: 
wiadczył jej, ż.e wyjdd:fa na statę qo · 
Wal"SZA'\f'Y, Aama roz;płiabła się: jak &i~ ' . ł.6dź, 30· patdiz.iernika. - Nie, teraiz dopiero jest koniec - mocf •. 
i&o. ~ 60*fm.i Naten J ·adrubowi-oz, ~iec, Wlt'1ZMillął roz:j1LL."1Zl0ny płatin:ik i z eałej si-1 8.ójki. 

_ A 00 b~..t-:._ ze mn!ll? _ unr.oeł- zanii~ły pr.zy ulicy Pol'Uldaliiowej 42, ły uderzył w twarz prezesa gminy. Kn;lk Wb •. c! 11 Z . kl a 87 ~ "' .. , . ł · d ł · da t --" U -'-! · b ramie omu przy u cy ~ers e, po-
łtotała. &brzyma wezwa;n1e <> zap ~c~rua 'PO • t rwe ~·. awa:inur:~. rzę=u·cy gm1J1y 0 e~ bity został 18-letni Jan Kruk (Jana 3). 

- Zapomnia 0 mnie wtkr6toe. Zna.i· ku na rrzecz gmmy tydowskieJ. Uwaza- władiniil1 WOJ-O'Wttlaozego k~ca. Zawezwa- j - w domu przy ulicy ZitlerskieJ 87, w czasie 
dziesz ininego. jBte, z-e wymacrono mu zbyt- wysoką $U- no polfo)ę, która s.p:ssa·ła mu oopowiecLni bójki oonrósł rany 48-letni Stanisław Pieta. 

_ Nie, ia nie :rwzeżYJ'ę rozsta.nda„ mę, udał się do prezesa gminy', Lejzora pro-wkuł. W irezw!rtacie 60-letni Natain I - Przy zbiegu ulic Wólczańsklel I Andrz~!a 
~- .r Bergiera i zażądał w lk.ategoryomy spo-- Ja.kubowicz zasiadł IDJa ~a.wie os.karto· 1 poturbowano Wladystawa Gluchowlcia (Wot. 

Mł<><!eleniec, a1e chc~c prttie~~~ć sóib, by_ mu zmniejszono podatek. nyeh sądu obę~owego. · I ca:a~k~ 8~~mu przy ulicy tagiewnlckfeJ 70 r.o-
'1'ZY'kr~J s~en~ pożegnan:a, oawe.t ~e1 nie - To się me da z:robić -<>świia&czył Na spraw.ie Jallmhowicz tłuma.ozył si~ stat ranny nożem ZI~letni Icek Szyfr. 
~l~d ał 1 • s.zy~\ko sWię oddaliiłd. ~a Jllll1 p. Bergder - żadne ireiklamaoje nie zdenerwowan.:em. świadlkowie, tmzlę<linicy I - Na ulicy Wólczańskiej na 2a.1etn!e10 Ze­
WTC>Cl a o semanrur.rum. 1110iey, g Y JK'<> e pomogą, grm.iiny dokładnie opisali oikolic.miośd ziaj nona Jachowicza (Aleksandrowska 21) napadło 
:i~ jej były pogr~ne w śnie, ucl;,eikła _ Muszą pom6c _ hzyknął zd~er ścia. , I kilku. oprys~ków, którzy zadall mu dość ciężkie 

W OJewlilldOmYlll, ki~k~. J':la~z W<>Waitty kun>ii;C - Jeżeli me .7Jlll!lieijszy· Jakubowioz zoSfłał skazany !Ila 3 mie~ . obr~:~~~tl<l~e~~~zkodowanym udilelito pomo­
~złto poszmkzyt WICIJD.14, ~~'~et ]ednakź. e cie mi podatiku, nie zapłacę ,ani grosza.I 

1
si9tC'e więzienia. Wykonanie lka.ry za~e- cy po1otowie. 

me a Y ~ .ywnego irezwLa u. • · · . -:- Uważam romt<>'Wę za skończoną - szono mu na przeciąg ro®u. 
·Wc:zora1 w1e<:i7.<>~em na t~e kolle1'0- odlpairł Sl)okojnie prezes gminy. Pożary. 

wym pod Opatówtkiem malez.iooo zma„ 
1akrowane zwłoiki d0iewczyny, iktócą o. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!~1.!!!!!!!!!!!•!!!!!!!!!!!!!!'!!!!*!H2!'•!!!!!'!11!-!* ~+!&!!.,.!!!!•!I 
kazała się Pasterska. Ustalono, iż popeł· 
a.iła oaa sa.mobótjstwo, nuoajl'(C Silę pod 
pocia& 

Zebrania kontrolne. 

Niechaj każdy, kto kocha siebie, kto 
kocha swą rodzinę, kto kocha kraj 
i naród swój, pracuje jaknajwięcej 
nad szerzeniem zmysł-u oszczędności. -'Jutro, w kolejnym dniu zebrań kon· 

łrolnych i pospolitego ruszenia, winni sta 
wić się: 

Rocznik 1900 zamieszkali w obrębie Napad n· a umysłowo chor· ą 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o na· . 

Pod todrlą wczoraJ :r:anotowano dwa gro~ne 
pożary. We wsi Grodno spłonęło gospadarstwo 
Macieja Czai. Straty wynoszą 10 tys. złotych. 

..:.. W Lipnicy, powiatu tureckiego spłonęło zo 
~!'l · >darstwo i inwentarz Kazimiena Lewandow• 
sk.c~o. Straty wynosza Z4 tys. ztotyc11. 

Smierć rzez nieostrotnoś~ 
We w~i Dobramyśl, powiatu st1pc.:kleio. 

1~-lc~ni fchks Laskowski, bawil\C się fu7.Jit (ljCA 
S\)C'WC•dował wystrzał. Kula ugodziła 12-lctnl!l 
Gen:lwele Michalską, która sioozlnła l.tZY 
cb:opcu. Dziewczynka poniosła śmhrć na 
mlCj~CU. 

Kradzieze. 
zwiskach na litery R. w lokalu P. K. U. z "ł • • I · t ł d d 
Nowo· Targowa 18. . 3 USI OW80te ZOleWO en1a S aną prze Są em. P. Dawid Ben.zet na ulicy Północne! iosttl 

Rocznik 190J zamieszkali w obrębie t6dź 30 atchiemika. go. To była tytko chwtla zapom.ni-enfa. okradzlooy przez Paullne Ju~ · 
komlsarjatów policji 2, 3, 5, 9, 9, 11 o na- , • ' . P . Niech umie pani nie unieszczęśliwia. Leonard Szul (franclszkanska 24> schwyt.( 
zwisk"'ch na litery Sa _ So w kosza· ~zwnier~ Zaog~wski był ci:.ęetym Lecz s.iostra była bezwzględna. na corącym uczynku ttlefalde10 Jakubowtcu, 
rach 31 pp. Konstantynowska 62. ~ośc1em •paó~a Bl5>lf;up91d.cł?t z~mi~szika _Wynoś się pa.n. Nie mam dla"" d«la który kradł dnewo, złożone na podwórzu do 

R 
• . 1. 

b . łyich przy ulicy Leśne) 11 w rłlb.iaN-each. liJtości ~ mu przy ulicy AJeksandryJskłeJ. 30. 
oczm~ 18~8 zam1~~~ka 1 w o. reb1e Pewnego wieczoru gdy jak zwyade przy· z · . ___ -11.! • 'ł . ~- . M Właścicielka sklepu przY ulicy Ale~sandrow• . 

13-sro komisariatu pohcJ1 o nazwiskach . 1-..... ..11.· h ł · d · ·00 agoro~E opus'Cl m1es.7JKarue. ar- . · 
rt A B C O f f O H Ch I J K L ł: s~edł d·o B~"'U\t'SKttc , zasita 1e yme t . ja udała się do pol~i, gdzie iłotyła od- sklei ss. Dora Gorzkle vicz, przyłapała na kra• 

na 1 er1Y L 
9 

„, coii<ę 8!on1:sławę.. • um~ow~. ehorą,. ~- pO'Wdeooi m.elldmek. W rez.wlitacie Za· dzieży pieniędzy z szuDady Józefa Latosblskte- _ 
przy u • eszno · górowski wałował Jol\ zruewolic. W ~s1ie : • 10. 

Roczni~ 19~0 zam!eszkali w obrębie sza4'J'lofania z ch0trą wróciła z miasta jej ~:=;~ zcstał 1esroze w nocy areszt.o- --------------
13·go komisariatu policji o nazwiska.;h stairsza eioS'tra , Maria. Zag6rowaki błagał WcZJOrai znalazł się on przed sąidem, I Pr~echodząc prz!z. ulic:t. 
na lltery A_ BC DE :FO~ C~ I J KL t, prlZybyłę na kol~a<;h, by za-chował.a w ta1~6ry •awę tę rozważał pr~y drzwiach roze1rzyJ się uwazn1e, untk· 
w lokalu P.K.U. N." Cegielniana 51. <b) ljemn.icy to co wudz1ała. zamlmięitych. Sąd skazał go na 6 mies.ię- ułuz llalectwa i śmierci. 

' - Nie zrobiiłem si.0$'łrZe pam me złe cy więzienia. I -------------

CAPITOL I 
Dzlł I dni następnychl Wfelkie arcydzieło CECILA B. de MILLA 

C H I CA O O 
Pot•żnJ dramat erołycz11o·obvczaiowyo 
w U-tu aktach. - W rol głównych: 

„ .. R~ll Zawadzllłej l Zacbodalej. ... ł Ce~ lltloloc „. ··- „ •.• od 60 -~il J Haver i !i[IOr Yar~onyJ I 
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Przez monokl. l 
W SKŁADZIE TRUMIEN. i 

Pan Deptakłewlcz udał sie do składu tru-1 
mlen, chcąc wybrać odpowiednią dla zmarłej I 
małżonki. Właściciel składu tłumaczy: I 

- Metalowa trumna kosztuje tysiąc złotych, : 
1 dębowa osiemset. ; 

- A Jaka jest miedzy niemi różnica? Którą 
pan ml poleca? 

- Dębowa jest zdrowsza. 

JUTRO, ALE NIE DZIŚ I 
- t'ozdrowlenla od ołca. Chciałby zapłacić ! 

należność„ 

- To bardzo ładnie z jego strony ... 
- -Lecz nie może, bo nie ma pieniędzy. 

W RESTAURACJI. 
- PorcJe są coraz mnłelszeS 
- To złudzenie optyczne, prosze pana! Nasz 

lokal został rozszerzony. 

DLA PRÓBY. 

Największy port nad Dunajem. 

,,Danton''. -
Premjera w Teatrze 

Miejskim. 
Dramat Romain Rollanda jest. nie­

wątpliwie, bardzo ciekawą ilustracją 
b:i.rdzo ciekawego okresu hi5tory~zn e· 
~o. mianowicie: francuskiej rewolucji. 
P rzyznajemy nawet i to, że jest on ""' 
naszej epoce, w epoce rewolucj! rosyj. 
sklej. miejscami wręcz aktualny, nasu­
wa się widzowi na myśl szereg analogjl 
do faktów i stosunków, których pośred-

i nimi świadkami byliśmy wszyscy jesz­
cze tak niedawno.„ 

Pies na ulicy ukąsił przechodnia. Właśclclel Niemniej - stwierdźmy również, że 
CtSa podbiega do ukąszonego I pyta: ilustracja ta nie jest jednak dramatem 

- Pan będzie łaskaw dać ml swój adres! I w wlaściwym, teatralnym tego słowa 
Przyfdę dowiedzieć sie o stanie zdrowia. o roz- · " :"Baczeniu„„ Nie ponosi jej bowiem wart 
marze wyrządzonej szkody- : I.i prąd akcji dramatycznej, a tego bra-

- Bardzo panu dzi~kuie. i Ha wyspie bseveler w pobliżu Budapesztu zbudowany zosta/ naj- 1 Ku nie zastąpią w te_atrze_ naJciekav.:sze 
- Nie, to Ja panu iestem bardzo wdzięczny. . .: k d D . ' dd 'h d . h , . d nawet, z punktu widzenia hterack1cgo 

Pies mól od pewnego czasu był jakiś nłenormal- i-. . i: szy na una1em port, o any w tvc mac uroczvsc1e o wielce wartościowe djalogi i pojedyń-
ny. Zanim każę go zabić, chciałbym dowiedzieć użytku publicznego w obecności regenta Węgier, Horty'ego. cze sceny„ .. 
sle z objawów u pana, po ukjlszeniu, czy pies 4il4 e ; •• ES ę+ii! irifiiilll&W• t w Mimo to widza interesuje krwista 
lest wściekły, czy tet nie. jędrnemi sztrychami narysowana po-pa n D\Vl·e, p~now~e-- -to Hlsfyd ! .-. stać Dantona wśród otoczenia, naświe· W KOMISARJACIB. 

- Pański stan? 
- Smutny, panie komlsarzt1. 
- (4ym pan fest? 
- Utrapieniem roazloy. 

WTOREK. 30-go PAźDZIERNIKA. 

U „ łW I tlonego przez Rollanda z objektywiz. 
mem, godnym wielkiego pisarza. Dan-z · " · t h · t f - · k" · tort, jak go ukazuje nam Rolland jest am1enc1e na yc m~as _. rancus te nap1sy ofiarą warunków. jakie wytworzyły się 

I k. f podczas rewolucji francuskiej P-Od ko-na -po s :e. niec tego wielkiego wstrząsu społecz-
• • . . . • • , nego, kiedy doktryna wolności upiła się 

. , . , L?dz, ~O . pazdzier~rka. I czyz polska nazwa „perrumer1a ' - ma i gilotyna - oszalała, chwytając . w 
Kiedys pisaliśmy JUZ o modzie fran- gorszy ~pa~h_?... . . · . swe objęcia falangi ofiar. 

cuszczyzny w Łodzi. Pisaliśmy o tern, Opa.rn:ę!aJc1e się panowie! Cal'{)ść jest wprawdzie raczej kroni· 
że nie rozumiemy dlaczego w Łodzi To JUZ 1est absurd! . ""lką dramatyczną niż dramatem. jednak 
każdy fryzj~r nazywa się „coiffeur'em''. . W Łęczycy_ taka. !'obcoJęzycz_nosc w akcie trzecim pulsuje również tętno 
Przynajmniej taki napis· widnieje na me mogłaby mieć mieJsca. Tam me do- dramatu. Scena trybunatu rewolucyj. 11·56 - 12·10 Sygnał. czasu z .Warszaw~kie~~ drzwiach wszystkich zakładów fryzjer- puściliby dó tego. nego jest silna. dziata emocjonująco, bo 

Obaerw. Astronom., he1nał z Wieży Mar1ack1e1 • skich Przed kilku dniami -zdarzył się w tez· J"est rez'ysersko przez Tatark1'ew1'cza w Krakowie kom. lotniczo • meteorologiczny. 15 • 
- 15,20 Komunikaty: meteorologiczny, gospo· Lecz to głupstwo. Łęczycy następujący wypadek. doskonale zrobiona. Z wykonawców wy 
darczy i nadprogram. 15,45 - 16,00 Aktualje - Zmieniły się czasy, zmienili się lu· Przyjechał jakiś chł-Op ze wsi PO le- suwa się na plan pięrwszy p. Kijowski 
wyp. p. Jerzy Sobol 16,00 -.16,55 Muzyka płyt dzie, życie p-osunęło się 0 kilka kroków karstwo dla żony. Staje przed apteką i w roli tytut<>wei. B. dobry jest p. Bo­
gramo~onowych. Gramofon i J:>łyty ze s~ładu naprzód a wraz z postępem zwiększyła czyta szyld. Na szyldzie :widnieje napis: ne"'k·1 w roli" sanscoulatta Varenne, p. Rudzkiego Marszałkowska 146 1 87. 1. Cza1kow- . .1 , 'd . . ' "' 
ski: Marsz słowiański; 2. Rimskij • Korsakow: się I osć. zrwacznych ~apisów na szył- - „Pbarmacie' • Wierciliski jako Saint-Just, p. Tatarkie-
Hymn do słol'1ca w wykonaniu Thibaut; 3. Rim- dach w Języku francuskim. Chłop oczywiście przeczytał po swo wicz (Robespierre). Na chwalebne wy-
skij • Korsakow: Barkarola rosyjska; 4. Elgar: Mniejsza z tern, że inwalidzi sprzed?.. jemu: .,Parh-macie" i wrzasnal: . różnienie zasługują pp. Janowski, Krze. 
Salut d'amour; 5. Muzyka le~ka .. 17,10 :- 17.SS ją papierosy zwane „Damesami"„ że na- - A widzita ich!... „Parch macie!" ... mieński, Damięcki _ role żeńskie są 
- Odczyt p. t. Sport w :tyciu 1 na boisku - • · k · l· b " B d - · od h ' • I Dział Sport i Wychowanie Fizyczne - wygłosi ~ze ~am~ m~ noszą ~? .m. _ecz „ro ~Y ę ą m1 parc ow wyzywac„. doskonale obsadzone w os-0bach pań: 
p. J. Włodarkiewicz. 17,35 - 18,00 Transmisja ze mgdz1e mema weJsc1a, Jest natomiast I cisnął kamieniem w szybę... Dąbrowskiej, Lubieńskiej i Jakubińskie! 
odczytu z Katowic. 18,00 - 18,55 Koncert ka- nie dla Wszystkich zrozumiałe „entree", Tc>" się działo w Łęczycy. _ gra całego zespołu stoi na należytym 
meralny. Myz~ka lekka. Wykona~cy: Janina że ród krawców łódzkich dawno już wY A w Łodzi ?„. poziomie. 
Wysocka forL ~ Ta~eusz Ochlews~i skrz. 18•55 ginął a na ich miejsce przyszło nowe po Bak. Stylowo wyreżyserował sztukę p. _ 19,10 Rozmaitości, oraz komurukat Tow. Za- k I · taili Ó " "td 
chęty do hodowli koni w Polsce. 19,10 - 19,20 o eme !' eur w l • • Tatarkiewicz, odpowiednią oprawę de-
Komunikat rolniczy, oraz transmisja z Krakowa Musimy na to wszystko machnąc rę- ttKrew mo1·a koracyjną nadał jej p. Mackiewicz. 
nTotowan g0iełdy Kzbo:to';"ekii •• kr,:kowskiej". t9k,30 ką. Bo cóż?„. Tak już było zawsze - J. 'L 
r~sm. z pe.ry atowic e1. •? transm1~1i . o- „co francuz pomyśli, to polak polubi". 

munikaty: lotniczo • meteorologiczny: pohcyiny, Ale źle jest gdy wyświadczamy fran n··e- eh spadn"1e na Ameryk~" sportowy, nadprogram. oraz komumkaty Pol- . . ! . _ 'I: 
wej Ajencji Telegraficznej PAT. cuzom ~1ed~w1edz1ą przysługę. Gdy pa 

Dyiurv aptek. 
Dziś, w nocy, dyżurują apteki· M. Lipca (ul. 

Piotrkowska 193), e .. \1illera {Pbtrkowska 4f.), 
W. Groszkowskiego \Konstantvnowsk:l 15), A. 
Pcrelmana (Cegielnia:u M), H. Nitw1arow!'k1e­
g·) (Aleksandrowska .37), S. Ja.nkielew1cza (Sta­
tY Rynek 9). (b) 

czymy ich wzyk. W jednym z hotelów w Chica~o otru-
Nad jednym ze sklepów z artykuta- ta · się śp!,ewaczka operowa. Izabella 

mi kosmetycznemi zauważyliśmy napis Gr.ant, k·tóra przed dwudziestu laty od. 
zgoła sensacyjny: nosiła wielkie triumfy w Europie, jak i 

- „Savonnerie". w Ameryce. 
A to co takiego?.. Samobójczyni pozostawiła kartkę ze 
Jeżeli chodzi o ścisłość, to takie skle słowami: „Krew moja ntlech soadnie na 

py we f ran ej i nazywają się zupełnie ina Amerykę'~: 
czej, a gdyby nawet nie było blędu, to Artys~e od c:zasu wybuchu wojny Po 

CASINO 

TEATR POPULARNY. 
Repertuar bieżącego tygodnia wypełni w dal• 

szym e<lągu „Malka Szwarcenkopf". „ 
wodziło się coraz gorzej. Ostatnio znaj. 
dowala się w tak opłakanych warun· 
kach pieniężnych, że musiała zastawi~ 
futro, aby wYnając pokój w hotelu. 
gdzie odebrała sobie życie. 

1Wielkie święto polskiej wytwórczości filmowej najnowszy i najwspanialszy superf.lm polski 

TAJEMNICA STAREGO RODU 
Potężny dramat w 12·tu aktach, na tle przejmujących przełyć miłosnych, według oryginalnego scenariusza STEF ANA KIEDRZYŃSKIEOO. 

królowa e'<ranów polskich W ROLACH Gt.óWnVCH: najplęknieiszy amant filmowy 

JADWIGA SMOSARSKA ·JERZY MARR 
oraz wielu Innych naJW?błtnlejszych artystów scen polskich. 

Poezja kresowego krajobrazu. - Swiat arystokracji polskiej. 
Płomienne uczucie dwóch serc. Zdrada, zbrodnia, miłośł. 

Życie tołnierskie w koszarach. 
Przest~pstwo i poświęcenie. 

Orkiestra pod dyr. L. Kantora. 

Wizja świetności carskiego dworu. -
Splatają si~ w nim w jedną całość. 

Początek o godz. 4.30. 



Str.9. 
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SPOWIEDZ UCZCIWEJ KOBIETY 
POLA NEGRI Przepotężny dramat cierpieli i zmagań uczciwei żony i matBd 

Potęga miłości.-Bezgraniczne pośwh.~cenie.-Demon Zazdrości 
Szaleńcze Intrygi. 

Po.:zątek o godz. 4.30 Orkies,tra symfoniczna pod dyr. KANTORA Początek o godz. 4.30 

- Dzil i dni nastepnycbt - Począwszy od bi#ącego programu 
- wyświetlać będziemy stale - TYGODNIK PARAMOUNTU zawierający ostatnie 

wydarzenia mody itp 
,,, ,„„ • ... 

Amerykańskie paradoksy rozwodowe Ka~lirn Rom;.nowów. 
Dostał 25.000 dolarów od kochanka swej żony. 

ożenił. 

Władze sowieckie zarządziły zburze· 
nie kaplicy Romanowów na Kremlu, ja• 
ko zabytku antyrewolucyjnego. Od pr~e 
szło dwustu lat carowie rosyjscy kaZaJl · 
malować na ścianach tej kaplicy :Portre· 
ty swych poprzedników. oraz · ozdabiali 
świątynię. która miafa być pomnikiem 
c·hwały dla rodu Romanowów. U we,i· 
ścia wystawiono ogromnv posąg Ale· 
ksandra Il. Naokoło kaplicy prowadzi 
i;:-alerja z ' licznemi wnękami. w których 
umieszczono portrety carów. Dwunastti 
sławnych malarzy trudziło się nad tem' 
portretami, br.ak tylko tirzynastes:ro, t. zn 
ostatniego cara Mikołaja II-go. Trzynas' 
ka, .iak widać .. nie sprzyjafa Roma!1o 

. . 

którą po rozwodzie znów • 
się z 

Podaliśmy już w „"Expressie" ·stu· Po załatwi endu tej formalności -się· 1 ny łupem, zdybytym na ośmieszonym i 
djum pisarza włoskiego Ferni - Pisa~i, gnął adwokat do księgi ustaw i' rzekł: f.inansowo zrujnowanym rywalu. Wzbo­
kfóry właśni: .o~łosił studjum. ? kobi_e- · ·- w stanie nowojorsfoim obowiązuje gaco~Y. Reddy sta! si~ nieiwyk!e . .,at· 
~1e. amer~kansk1eJ. Przedstaw1hśmy, w Po dzień dzisieJszy stara ustawa, pietnu· t~~cttf ; postanowiła więc zdobyc go so· 
1ak1 siposob p~wst~Ja w małym przemy· I iąca wiarołomstwo jako zbrodnie. Pa- .01,e z powrotem. 
słowc~ now0Jorsk1m, imienim Redd~1, I wtarzam: jako zbrodnię, a nie jako prze· ' : Grywaliśmy zwykle z Reddyrn w ie· 
decyzja rozwodu z żoną swą Mabel, któ- stępstwo. Wymaga ooa jednak dowo· dnym z klubów w pokiera. Pewńego ra· 
ra zdra<lza go z przyjacielem Anderso- dów winy, przychwytania in flag:ran!i. zu Reddy oświadczy.t mi. że przestaje 
llem. Szkoda, że w n~szym wypadku tych d0· grywać. Pyta:m go, dlaczego ... 

Reddy udaje się więc do adwokata, wodów nie mamy. Gdyż · ~azalihyśmv. _,.... ,M,.abe'l życzy sobie. abym nie gral. 
którego mu poleci~ autor rnzprawy. Andersona aresztować. Zagroionv 1lro· Ą zwłaszcza z panem... Jest bardzo na 

*** cesem karnym odrazu zapłaciłby wszy· pana oburzona .... 
Zastailiśniy adwokata w doskonałej stko., A tak. .d:ta braku na?i~ca!nych do'." .. · · ··- A :w1ięc spotyka się pain z swą ex· 

~yspoiyc,ii. Wła.śnie przegrał na g'el· w~dow. musimy go oskarzyc nie o -z~r:>· żoną? . 

worn. 
www:w 

dzie moc pien~ędzy, więc bytbv wysta· . dmę, a tylko o. przes!ęps!~o, polega1ące R'eddy pochylił głowę, poczem szep· 
rat się, by najbardziej niemożliwe rze- nf zbatamucem!l męza~~ 1 spo.wodow:r nął: 
czy uczynić możliwemi. Gdy mu przed· mu. w ten sposob rozb1c1a matzeństwa. __ Dziś rano o~byl się nasz powtór-
stawiliśmy sprawę, rozentuzjazimował - Nie będę wchod~il w szczegóły pro· ny ślub.„ 
się: ces!J, stwierdzę tylko: An~erson ~tal Niebawem dowiedziałem się, że za 

- Gwarantuję, że Anderson przed ska~any. Redidy przedstawił sąd?W! p~,- pieniądze Anderso,na Red<ly faktyczn.!.e 
1>rzysięgłymi, należącymi d10 klasy robo- czto~kę Andersona. rozpoczyna1ącą s~ę zatożyt doskonale prosperującą fabrykę 
tniczej, będzie się czuł bardzo kiepsko. od .slow „My dear suggarpeach" . (moia pi:iyborów radiowvch. Mabel dopięta te· 
Bo i jakże bo-głoby być inaczej! Pod~~as brzoskwinio) i ~ońq~~a się .. z:~rotem ~ gó, że ·fabryka · .ae' facto .·nal'e.ży .do. ni~j: 
~dy mąż zapracowuje się, by wyżywić „ Your heneyboy (T-w 01 słodki chłopak> . prawo wtasn'ośc; zostało zapisane na )el 
i ubrać żonę, korzysta z tego leń, bru- Ta przecu~rzona proza spowqdowata-:, .nazwisko. · Reddy jest właściwie tyl:ko 
rotłuk. rentier i okrada prawowitego ż~ auto: ot:zym~t prz:esolon,ą karę .. Mu-.. funkcjon.arjusźem w fabryce swej żon.y, 
właściciela! Przyjmuję zastępstwo p::iń- S!ał męzow1 swej ukochanej z.apłao1ć. 40. kt6ra go fiie traktule lepiej niż innych .. 

„, 

ski ej sprawy. tysięcy dolar?w:· Po, zapłaceniu 33 p1·\;C. · A za wsiy~tko zaptacit Anderson ... 
Reddy nie miał nic innego dó zrobie· adwokatowi 1 kosztow procesu zostało 

~. /' ',~ 

~.&·/ ~~~ ""/Jłl1M O\ \). ~ ma, jak podpisać dokument, mocą które· n_a-~zysto. 25, tysięcy dolarów ... _ . __ rXXXXXXXXXPXX~Ja-
go obowiązywał się wyt>łacić adwok:łto- Natychmiast po wsz,czę,ciu proc~su · · 
w'i 33 proc. sumy, którą przyzna s~d ;a- wyraztta Mabe.ł -. życzenie. zamieszkan;a 
Im odszkodowanie. u matki; rzekła wtedy: 

- Po rozwodzie poślubię Andersona. · · 
Pierwszą GZęść programu wykopa'.ła. 

Ale gdy prz:vszfo do drugiej cz_ęści, i:>rzę·· 
konała się, że cały 1i1emal majątek ko: 
chanka przewędrował do kieszeni roz• ' 
wiedzionego męża... · 

I oto nagle ten rozwiedziony mąż u· 
kazał się w glorji zwycięzcy, ozdob!o· 

Poszukuję I Niezrównana DOLORES jest be~ 
.p O K O 'J u. sprzecznie artystką o największej skali ta· 

leniu kobieta, której ciało jest jakimś mu-
. . bi „ ś ·et zycznym instrumentem, na którym o'Jl2 prZ'yzwo1c1e- ume owane5o. z· po cs ą, · Ć k d · Ś • 

.' usługą i a:bsQ!utnie niekrępującem wej- mme wygra aż ą pte n. . 
ściem • . Pożądane w śródmieściu. RAMO( N A · ·ł -'-: 

dfoitY 'do adm.: ~.Reptibl. ikiu sub, „A.S.'" · I ! · poemat gorące) m1 o~ 
· · . · · - __ i bohaterskiego poświęcenia. •••.e.M•••••--_łlajbliższy szlagier ,,hUłłY". 

dzisz "pÓ · beŻdrożach życia... Naszym Słyszała już te banialuki o „błoga 
obowiązkiem jest poprowadzenie cie- sławionej nocy" z ust siostry Praksedy. 
bie na· drogę prawdy. O ile kobiecinie prostej, nieilnteligent-

-- Ja was 0 tę opiekę ni.e proszę - nej niezbyt się dziwiła, o tyle ten czło­
pr,żer.wała opryskliwie . dziewczyna. - wiek, który mówil jej z takim namasz· 
Wypuśćcie · mnie stąd .. :. . czeniem o absurdalnej sekcie, bardz" 

- Biedna, zbłąkana istoto - mówił ją zastanowił. 
,. ·ojciec Grezi:;orz, nie przejmując się wc;a - Albo to jest człowiek obłąkany -

· ·1e jej ostrym fonem. - Nie wolno ci myślała, stuchając jego wywodów -­
. : opuścić murów· klasztoru. bowiem kto albo łotr z pod ciemnej gwiazdy, 
. · .raz wszedł· już do państwa prawdy, szczwany lis, chytry i podstępny . 

. :. ·: ·musi tę prawdę poznać... Tymczasem ojciec Grzegorz pod-

-25) 

Męcząca podr6i-, podczas której ja- - · To mnie riie obchodzi. ża.da~ w.y-
dący nie zamienili z sobą ani jednego jaśnienia w sprawie pańskiego postępo,;, 
słowa. trwata przez noc i dzień następ- wania ze mną - ?.;awołata podniesio­
ny. Dopiero przed wieczorem auto za- nym głosem Garlicka. 
trzymato się przed brama klasztorną. - Mogę ci dać wszelkie wyjaśnie-

Więźniów rozdzielono natychmiast. nia. siostro - odrzekł z niezwykłym 
Kanolda odprowadzili trzej mężczyźni scpokojem zakonnik. - Mam jeszcze 
w prawą stronę dziedzińca, Zocha zaś sporo czasu, bu jest jeszcze widno, a 
-· w towarzystwie ojca Grzegorza uda- zdać mogę ojcu Sergjuszowi relację do­
ła się do pokoiku, który zajmowała piero pq nastaniu zmroku. 
przed ucieczką. - Obłąkany, nie inaczej - pomy-

- Chciałabym z panem pomówić - ślafa dziewczyna. głośno zaś powie­
rzekta. drżac z podniecenia. do mnicha. działa: _ Słucham pana ... 

Ze mną? Proszę bardzo - odparł oj-
"fec Grzegorz. - Proszę, o jakie Wyjaśnienia cho-

Weszli do pokoiku. Zosia zrzuciła z dzi? · 
mfebie J)faszcz i kapelusz. poczem usia- - Przedewszystkiem: co zamierza-
dta na krawędzi pryczy. Zakonnik za- cie z nami zrobić? 
f~ł mi e.isce na rawce. - Z nami - to znaczy_ z kim? 

- Co to ma '\vszystko znaczyć? - - Ze mną i z Jerzym ... no, bratem 
zapvtata dziewczyna. - Co to za ban- M!kofajem.... . . _ 
dyckie zwyczaje panują wśród ludzi, -:- On już nie jest naszym bratem. 
któr w śmią nazywać :;iebie sługami bo-

1 
Z.dradzit nas w. ohydny sposób„. ~onie: 

tym i ? sie za to zasłuzoną karę.... Co się zas 
- Niylisz się, siostro - rozległ się tyczy ciebie. · postaramy się jeno wy­

miękki gtos ojca Grzei:;orza. - Nie je- zwolić . twą duszę . od der:1ona ;ąa, .byś 
steśmv . sfuQ;ami bożymi. lecz sługami stafa· się -- naszą -· rzeczywistą - s10strą •.. 
nocY. 'Jej skladamv należny hołd. Mt-Oda jesteś i niedoświadczona i ołą-

. - Jestem więc uwięziona. prawda? szedł do okna i. otworzyWszy je na· 
. '., Na. astach mnicha. pojawił się bla.- oścież. w~ciąg!1a,t . rękę ·ku niebu. 
:'dy uśmiech . Jego dobre. łas:rodne ocz;y - Spójrz. oto noc nadchodzi... Czy 
11ie ·zt'nienity -ani na chwilę swegó wy- duszę twą nie owładną! jakiś wielki 
razu. Patrzał na dziewczynę z. taka spokój. czy nie czujesz w sobie wielkie; · 
tkliwością. że Zocha poczęta żałować lnOCY i chęci przysłużenia się swym'· 
swojej ostrości względem mnicha. bliźnim? Noc jest orzecie dla człowieka, . 

- Czy nie pragniesz sama pozna- największem dobrodziejstw~m. iakie 
nia prawdy? Pomyśl tylko. siostro moja nań spłynąć może. 
znajdujesz się teraz wśród . ludzi czy- Ona jest kresem wszystkich cier­
stych, dobrych. którzy ci wskażą . dro- pień, które przez dzreń caty orześladuja 
gę, po jakiej iść powinnaś... cztowieka. Ona - noc - jest świad-

Czem byłaś dotychcza·s? Igraszką kiem najpiękniejszych porywów czto 
.losu, który kierował tobą, jak chciał, wieka, jest powiernicą twórców. dobra 
· nie\'Volnicą swoich namiętności, powoi- przyjaciółką miłości... 
nem narzędzi.em w rękach zbirów. któ- A dzień? Vv dzień - ludzie czynią 
rzy z początku wykorzyStyWali cię w same zł-o. \V pogoni za zlotem. depcza 
niemożliwy sposób. a potem - wskazy sobie po karkach. spychajq się wza. 
wali drzwi. Ja. działając z polecenia oj- jem w błoto. pędzą przed siebie zzia· 
ca Sendusza, staram się nawrócić btą- jani - naoślep ... l dlatego myśmy wy· 
dzących ... I zetknąłem się z tobą. parnię kreślili z naszego życia - dzień i żyje· 
'tasz? . . „ my tylko Nocą ... 

Owego wieczoru pod oknem restau - Umilkt, zmęczony dl'ugim mówie-
racji... Byłbym przyszedł o kilka mińut niem. Odszedł od okna i usiadł z po­
później, coby z t0bą się stało? Dziękuj wrotem na ławce. W pokoiku było już . 
błogosławionej Nocy, że cię uchroniła zupełnie ciemno. Jak za dotkr}ięcjem 
prze.d złem... różd1ki czarodziejskiej, . w _podziemiach 

z. ócha patrzała na ojca Grzegorza z jklasztornych odezV:'ały sH~. P.1erwsze od­
niezwykłem· tdum1eniem.-ł1iebardzo, wi- gł.osy budzącego się t~m zvc1a. (D.c. n.) . 
dać. orjentujac sie. o co mu chodzi. · 
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SPLENDID 
Dziś wspaniała premiera I 

Najnowszy film produkcji 1928/29 

-I -*CSNM W' AklKM ?W**MWM - ff -'•'' e „ ... 

CZ)fll 

DWAJ ZŁODZIEJE 
Obraz w 10-ciu aktach 

podług słynnej sztuki RAEDERA 

W roli gUwnej:' -- JliDJDt· 

Ulubieniec publiczności · 

HARRY 
LIEDTKE 

Człowiek o najmilszym uśmiechu • . 

Film ogląda się z takim niezmlernvm zaf n ... 
teresowaniem, że dwie godzinv upłvwąją 
jak kwadrans i widz przv koncu z żalem 

pyta: JUŻ? .• 

Uustra-cja muzyQna 
pod batutą 

A. CZUDNOWSKIEGO. 

W soboty, niedziele i święta od g. t 2 ... ej 
do godz. 3-ei cena wszystk,ch m.e,sc 

50 groszy i I złoty. 

; .. w 

Dwór angietski i publiczność angiel­
ska zachwycały siic brawurową szarżą ka­
walerji polskiej, poraz pierwszy biorącej 
udział w filmie zagranicznym, a w reweła· 
cyjnym o.;razie po.sko-amerykańskim p. t. 

KATUSZE 
MILOŚC 

z pory1~ającą Dblil\ CZECHOWI\ pię~eJ0~1olki 
wkrótce w 11CASINIE". 

Dolltór 

w~wnki 
leoiele:ana 25. · 

Te!efoó 26-87 

I 
Soeclalista clto 
ró8' skórnsich, 

I 
wener-"cznvcll. 
&.eczente lamp2' 

tcwercową. 

I Privimuie cd goih, 
s-10. 12_:.z 1 4-8 

·w niedz. i 6więta 9-1 
Dla pań od 4- 5 
oddzielna poczek!Jl· I . pia. 

Dr. me :ł. . L.;;.;.~;..;;._ ;;..;..;.;.;.;:.;;;.;.•.-;;;.~:...;;;.'-----...---.... 

. sp~!!}f J!!L 'ora~n:a Wmrolo~ · [lfta !~!.c~!~~~!~~~~~.!~ 
r-ób s'<órńych „ . . . 1· , ł1owośe1 13k: Polonia, Twist, Jale-Blues. 

1 wene yczn eh LenariY•SPf_CJa lSlOW Fox an)!ielskł. Walc angielski. T~nga . 
. ił ., • I Za w a dz Ka I arieot. i ino• pod gwara11cją wyuczeoia 

PlZ8llrtlW3uZI S.8 · • Pvplom. nauczyciel tańca 
~ Czy1u1~ ocl -8.raiio. do 9 .W ecll6'. 

1 
n• ul. Andrzeja 5 w nledzie!e 1 świę•a od 9_2 PP• Karol Trinkhaus 

. PrŻyimu!e: od 8-10 ·· · Lei;ze.óie chorób: uL Andrze:a t7. front. m. 21. Zapisy 
i ·od 5-9. Weneeycz•r»cn, mo,zopł<lowych przyjmuję c:odzien11ie od 3-7 PP• 

.i . ekóettvcn. I ------------
. ()R. MED. 8adanie lt~i i wydzielin .na srfilis i tryper. Alrutzr- tk2 1. ma•az· ystka . 

Konsullaeie z neurolog11i!m i urolo&flem. n l t U ~ 

KII.Oger Gabinet twiafło-!eezniez-, I F, ..-ulilns~tatn 
. Kosmetyka le~arska. z długofełnill praktyklł prywałllll i azp}• I Oddzielna pqezekaln1a dla kobiet. t1Llnj\ Sw. Łazarza w Krakowie orirz 1 

c~~~~:~,;:ef '!:f;;. PO rad a 3 l ł Ot e · I :1:d?,i:~~::, ~~dd p';~;0~a~2:~t:.,a od 
sów - leczenie nie ó7, teL 78-12 przyjmuję w każ. 

l 
lampł k'illarCO\lią. dei porze. 

ANU~t1~.~r. l LECZNICA 1 

. ~odl~~,-V_f~~yje:l~ I leka~~;.::i~:c~~l!~tó~ó~n!.~iU~n~:ntl'· Pnn· [l~[bJ 1· edwa~n~ 
·; . - ~- ~. ~ . . .. 

Pafl. od b-8 dla Piotrkowsl'a 29-ł. tel. U-h9 
Panów W ni.edzie- tprly puystanku tramw pabJanjc- i inn~. suknie trikotinowe i l P. 

I le ł święta od b b h ~!cbJ ~r lYJmuie c oryc w ,;,.vro- przy .n:nije do reper.a.ej i. 
10-IZ. ba1.b w:.tHtki..:b spe..:1a1nośc1 · W g I 

tu rano <Io 7-e• pu poi Sz:czep1~nie 
Ur. med, ospy. a11alin (moczu. kału. Krwl 

tlew~ow:u 1 p1r0;~;d~pt:ra1~~~~~ki. 
C1 or . skórne we. W!iyty na mieś~Je. 
neryc1ae 1 pk!ow~ Zabiegi I opt:ra„Je od umowy Kąpiele 
. . Swrt:tlne l'liaswit:tlania lampa kwar· 
lonstntyno1s~a 1Z. oowa Roen1g1:n. Elektryza..:Ja. Z.:l:>Y 

. . Tel. ss.52 -·-- „ • sztu.:z.ne. : .. korony złote. platynowe 
_Przyimuje od 9-l I mosty, 

od o-8. ·· Dla pd W iiJed~leTe t $wieta do godz. a po p 
C!Oi-5. 

Ola 11inarnołnvr::h 

-ceny ienmt. STl\RSZY ·fElaCZBR 
M. Rubinsztein 

ul 8·go ierpnl• 78, III piętro. 
Tanio. !Jo w 11rvwatoem mieszka:!;! _ 

Pątrzebna Lek2rz-Dentysta , 

wykwa1 likowana B Mar"U'· 
panna · n~ '· 

do ;::,:~~aży Hn~baum~wa 
„Apolonia'' Piotrkowska 51 

tel. 21-23. 
Główna 32. G!)dz. przyjęć 3-' 

z długotełniii praktvką ppifa.'ną 1 pry„ [ftU„eHl~~ Le„ar, -Lentu'ta walną osiedlił się w Lodzi przy ul. i I\ ' 1 • 

wschodniej s1. tel. 11H2. u _dde
1

• po- . f. ff Of OWl.[l moe:y we wszystkich wypadhcb chorób. 

Dr. 

-'Stupai I "· p·owt 6cił. moskiewskiego Ra d I o I a konserwatorium nrzyjmu1e w lecz. 
udziela lek• nicy przy ul. Piotr. 

I Lhorob:y włosów. PłQtrkowska 88 I f kowskieJ 294 
skórne. wene1yczne tr1cloo 5-34. c. gr1 orte•1 odiiennie od . godz, 

Niaś~~;~!~a::ą . Rad~ ~::~raty I WSCb~d~;li~.19' ,_7 wiec~ 
i prom. Koentgena Na!łaslsze fr6dło. I Lekarz-Dentysta I (th•A~ftU1t,11, n~- Dogodne warunki kupna. DR. MEO. l u· I k k 

I 
::~:::~::~:· ANOlfLSKlfOO ~dzieła . rutynowana JAH P~lAH . !2 a i OWLJ 

J~ąuczyc~cl~a Janma MtndellOrtowa. Che>f• wewnęln:lle b. asyst. prof. A. 
Plf.RWSZORZW~ 00<b. Z1>loszęó ol) Z-4 I od B-!ł Kon· A d . Meissnera w War-
i.rv manicure I z.Io stantynowska nr. 32, m. 21. 30 D rzeva 43 szawle - Leczenie 
ł' • telefon 64-21. 
ty w zakładzie fry I · dziąseł, zębów, re-

1 zJersk1m. ul. Piotr~ KTO udziela lekcJi Języka polskiego Pnvimuieod 11·1 zekcje replantacje. 
' kowska 60. 30 w godz;. wie~-zor.? Okrty i tlpta.tą Killńsldego Nr. 111 
ł 4tł.A ..Republiki" uod ..A''. teL 48-27. 



)ootkanie rewanz~we 10.000 złotych czystego zyśKu- Ł.K.S.-Turyści 
Ł. T. S. O. - PolonJa przyniósł mecz Ł. K. S.-Turyści. w dniu 1 I listopada 

. (Prze~vśl~. . Ntedizietn·e spoflkanie LKS. - T~-1 ~V~,.; tych zawodlów wynosi w Łodzi!. • 
. J~ się „Exp~ess do.wHL~ie o<łbLoę· ci z.gromadeiło na boisk.u WKS. irekoroo- ?~oło 10 tys. złoiły~, co jest s·~ego rodiza Dowlaidujemy się, te w cLniiu onegd,aj· 

diz1e się w nad'Chodzącą .nied~ielę w • wą idość widzów. JU rekordiem, do te1 po;ry b<>w1em żaden szym bezipoś-rednio po zakończonych der 
clzi rew~~?we spobkia1111 e nuę~ygrup<>- Na kwadiram pr.red zaw~a.nU Turyś· z klU!bów łódllJkich nie zaa-obił ieszc:ze tn.i- bach łódtzikiich zwrócił się ŁKS. oo Tu.ry­
~e o '_Ve1s.c1e d~ extra ?<lasy między diru: c~ ~uszeni byli za.przestać .sprzedaw~-1gdy b~.kiej S!1111Y. z jedmego sipo1tkania.. st.ów z propo~ytją ll"~zeg.ran.ia towarz~· 
t)'lllam1 ŁTSG. ~ Polon,ą przemyską .. Za lllla biie-tów na trubyinę, gdyz wszysibk1e Ofiarą niedzielnego meozu padł Himc, k1eg<> spobkama w diniiu 11 lislt01paida, po­
wody odibędą s.1ę o g~. 2.30. na .bo.isku miejt$1Ca były kompletnie zajęte. Bezipoś-lktóry padł skontUZJjowa.ny z ro?Jdętą war I nieważ w dln.iiu tym obydwa !lduihy łó-diz­
W~S. Spot:karue zal?°wia.d.a się n.1ezwy'k reclmio p.rited zawodami za.brakło wog.ó· gą. fine jeszicze w niedzielę wieczór :pod kie mają wo·lnie termimy. Zarz.ąid T'll!I'yistów 
le . interesułą.co, gdyz ŁTSG .. dązyć hę- le Turysitcm biletów. dał się operacji zi.5zycia waugi i obeanie cl.o tej ipoiry nie zdecydował się je-srz·::ze 
~ie za ~~zeliką ce~~ do zwyCięSit;va.' aby I Tua-yści zebirali brutto pr:z~ 13 tv- ~e się jillŻ ~u.pełnie do1bir.ze. na roze·gll"anie pow:tómego me·c:w .z LK 
nie u'br-a0c1c całikowlJCle si.ans przeJśCla do sięcy złotych. S-em. 
extra k!a.sv. 
PM?*H l w H 1 

•• •mea' wsMwwMft •M&n: Egoizm graczy 

Po s~ a--Czechosłowacia (zawodowcy) Z:S (O:Z) poJ~0i~*e:!::~~~;.~·.~:! 
lillca" , ŁTSG. pouńosfo w niedizi·elę p:er-\ Poiska-Cze~hosłowacja (amatorzy) 0:1. ::~~ k~~ę w spotkMliu o we1ście OD 

JaJk siię dowiaciluuemy ?.odzianie wypu· (Od własnego korespondonta (11Exprossu. '') śc:fili ~ fląlk [pewtne z;wycięmvo, wskulte~ 
egod&tyC2111ej giry po1sZioregó1nyich jed4los· 

Depesze z Pragi czeskiej przy~iosty ·wagę w dalszym cią~u mają gospodarz~ f Czesi, pod wzgłę~cm .• technkznym i tek, a zwłas1Z1cza Herbistrekha, który uo-
onegdaj radosną dla naszego p1lkar- to j<;;dnak nasi przychodzą w drugieJ taktycz.nym Pizcwyt.szan nas znacznie. sł!O'wllli·e nie o.ddał ~om ani dednej 
stwa wiadomość. I części zawodów coraz części~j do 11tłosu. Sędiia p. Braun .__ doskonały. piłf1..ci mrumwj~ niem.iiozoiną il!Jo.ść dogod-

W pierwszym dnlu turnteJu Juf!os•o- ' W Ui-ej minucia niezast~piony Puc uzy. • *.: nych sytuacji. 
wimiskiego zorganizowane~o z racji 10- s'.mf;a 3-cią bramkę dia barw Czecho· W drugim meczu dnia grali amato. Poza·tem ba.rdizo słabo wypadta gra 
lecia istnienia rcpublfai Czeclros~owac- stowac!i. Kilka minut den~rwujących rzy .czescy z reprezentacją Jugos~awll. MiLdego i Pogodiziń.~iego. Zwła.s~ 
kiej, Jed~nast.fa Po:ski w spotkaniu z do zmagań i Rey man miSa obro~cóy; i ido- Dru.,,yna zagrzebska przyjechała do Pra 

1 
p~y był po pr.zeirwie inaidabm.ym 

s!rnnałą zawodową reprezentacją gospo- bywa phrwszy punkt dia Po.skt {25 mi· gł zd~komp:ett>wane (bez kroatów), • i I gll"aczem na boi.sku. Już w 12-ej minwcie 
darzy, uległa w stost:n:cu 2:3, co i~st dia nut}. W 2 minuty ptźniej {\eyman z.~.°- i zwróciła się do repr. Poiski o uzys~ame Ima LTSG. szwse zdobycia OO-amiki z rzu 
nas wie•kim st1l,cesem. I dania Wac:rn Ku~bara umieszcza pmcę Jednego br~klłj~cego gracza, ta~. ze w , tu karnego, lecz WiJ,drner strzel.ił w sŁu. 

Zawody miały charakter bardzo uro- po raz wtóry w siatce Hochmana. Odtąd szeregach Jęj wystąpił napastmk. Legji · pek. Goopodairze na..tomiaist zd<>'bywa.ją ~e 
CZ)'Sty. Poprzedziło oficjalne powitanie gra bardzo ostra, ałbowfom z prawej Ciszews~d. d'Yitlą bramkę do rpauzy z !lVJUbu Bta.megt 
drużyny po:sldej oraz odegranie bym- strony - Po!acy pragną za wszelką ce· l Czesi mieli przewagę, Jednakowoż za rzekomą d-ęiką Wiklinera. 
11ów polskich. Inę wyrównać z dru~iej - a czesi wi· opuści.i bołs1w z bo!esną przegraną 3:1. Po zmianie stron już IIl8. początku~ 

Przed sędzią p. Brauneam z Wiednia, dzc,c wymy!rnjące s!ę im z rę!ti zwycię- ' Zdobyw~Ją oni pi~rwsza. bramkę P!zez Król:& ttnd(a tkiCllru prizeciwn:ków i pi.ęlk­
fednym z najlepszych w Europie środ- stwo chcą wyni:c poprawi. Ofiarą ostrej Mroza. Wyrówmtie - Ciszewski, a nym strzałem wyrównlllllje. W niedl~o pe 
kowej stanęty obie drużyny w nastę- gry pada!ą: ze strony po;stdeJ - Deutsch strzelcami zwycięskich goail są: Jowa- tym, Wrt.teitllSJche zdo1bywa drugą i ~ta.tri~ 
pujących sktadach: I man. którego zast~ił Przykuc~i. a ze 

1 
nowicz i .Maryanowicz. hramkę d1a LTSG. Poloooa zrywa się do 

Polska: Domański, Karasłak, Gałec- strony czes!dej - Cip~ra, miejsce ktć- •„• gwałtowmych ataków, wyu-6wnuje, a na· 
Id, Woiciec~ows~i, Kot~~~czyk, Deu(scb rego zajął Halny. Praga, 29 paźd:dernika. we}: zdobywa zwyc~~ą 1bll'a_mkę prze-2 
man, WypiJewsk.i, StallllSki. Reyman, I Mimo obustronnych wysiłków, wy- \V drugim dniu turnieju stowiai1skic Ra.r,tdika. LTS9'. ma 1ewcze ikiJka ~god 
Kuchar i Krieger.. nik 3:2 dla czechów pozostat bez zmia· go amatorska reprezentacja Czechoslo- nyich, sytuaq~. . le-cz M. przesz!kodrzie 'Ył 

Czechosłowac1a: Hochman, (Spart:i}• · ny. Rogów 11 :4 dla zwycięscy. wacH pokonała Polskę w stosunku 1 :O. zido!>yc1u hll"aanllu stał .. Hetibs.~, kt&r:i 
Perner (Sparta), Steiner (Victona Z1z-1 'F!t?!!łt11tfS'ifoorteeaw -etit*""P" egoistyCIZl!lą gq psuł wszystlk.ie akqjf 
kow), Turpeke (Bohemians), Pleticha W drużynie po:SkteJ r~ucał się ·w o- cza.mo-<białyich. 
(Slavia), Cipera (D. f. C.), Podrasil czy komp!etny ~rak zgrama. Jidenastka Jurvs'c·a-T. I(. S. Sędiziował słah<> P· RutkowWó z Kira-
tSparta), Silny (Sparta), Beibel (Spar- nasza składała się z graczy az S·miu kłu ... kowa. 

ta) Cr"z~~~t;v~~~ i~~:1~i~;:~~!~;:;~~>ia I t~uzi~·v ~~lXEFJ~~~1NAGifa~~s~;t<~1 w niedzie 1 ę w Łodzi. Czwartkowe mecze linowe. 
czyna Polska, lecz już po kilku pociąg- 1 chw~iami Gałecki. Pozatem wymienić Ja.k się dowiadtu;emy, Turyści zamie- ._. 
nięciach, inicjatywę w swe ręce obejmu-i nalezy Reymana, ~dobywcę obu bramek rzają, rozegrać w nadchodz~cą niedzielę 
Ją gospodarze. Groźne pozycje pod bram i Kotlarczyka na srodku pomocy. I tow.w-zys.kie spol1ca1nie foobba.Lowe z T. 
ką Poiski wyjaśnia każdorazowo świet-1 KARASIAK OBOK PUCA I KROTO· f K. S-em z To·runia. Zawody odlbyły1by się 
nie dysponowana obrona, zwłaszcza Ka CHWILA BYL NAJLEPSZYM GRA- i naijiprawd-oipodobllliej w godzinach przed­
rasiak, który mecz sobotni zaliczyć m.o- : CZEM DNIA. Zadowolili jeszcze Dotnań połooniowych, fOnć-eważ o go<l!z. 2.30 J!ira 

W nadioho&ący czwaa-te.k jako w dn. 
święta od/będą 15ię inastępuja.ce spotkaltlia 
ligowe w kora.Ju: Wisła - Turyśd w KN 
kowie, Warszawianka - LKS. w Wu 
szawie, Czami - Cracovia we Lwowie 
Ha&no.nea - Śląsk we Lwowie. ie do jednego z najlepszych w sw?im·1 skii Kuchar. Reszta - zawiodła, zwłasz ŁTSG. z Pofolljją, przem)lisrką,. 

tyciu. Przewaga gospodarzy odzwier- 1 cza Deutschman l Si.aUński. ł 
cledla się w licznych .m.ome'?tach pod j •••••,••••••••••••••••••••••••••••••••••••M••••••••••••-•1 naszą bramką Jak rówmez w liczbie ro· 1 ! 
gów. Przewaga ta jednak nie daj~ przez Konkurs Sportowy Expra~l'u w' a11zornego" dłuższy czas efektu. W 30 minucie do- 11 u Ułl~ .GU Il i 
skonały strzelec, Puc obecnie najlepszy I 
napastnik czeski zdobywa pierwszego na odgad11lęcle rezultatów meczów: : 
goaia, a po chwili wynik powiększa • Ł K 5 W · k • 
środkowy napastnik Beibel. Nasi, zasko 

1
• • • • - arszaWian a. I 

czeni podobnym rezultatem otrząsają · Wynik meczu····-·-·--- dla dru>yny ·--- I 
się i przez kilka minut goszczą na polu • 
czechów. Niestety, na team kończą się 11 Turyści - Wisła. I 
ich wysiłki, poczem czesi w dalszym : dl d : 
cłagu gniotą a w ostatniej minucie przed 0 Wynik meczu .. - a rużyny_. • 
przerwą Gałecki wybija piłkę z samej I 

1 
. . . k . I 

bramki. o m1~ 1 nazw1s o.... I 
Po przerwie Kuchar zamienia się PO• i I Adres • 

zycja .ie Staiińskim, co wychod2.ł naszej I I 
'i.nji ataku na korzyść. Jakkolwiek prze· •-• H•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••M••••••••••••• e 
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Los X olimpiady 
nieustalonv ! 

Jak wradomo - X-ta dliimt>iada od~ 
będzie się w Los Angelos w Ameryce. 
Według je<inak nadchodzących z Ame. 
ryki pogłosek, Amerykanie n'.e obja. 
wiają w:elklego zainteresowania dla o. 
l'mriiad,y zi:mowej, tłumac..:ąc się hra. 
kiem odpowiedni·ch terenów. wobec te. 
g0. norweske kola sportowe. starają si~ 
vsiln:e o to aby III Zimowe Igrzvska 0-
limp:Jskie odbyły s:ę w r. 1932 w Nor­
weg'}:. gdz·e zarówno puhlliczmość żywo 
temi sportami się interesuje i gdz'.e już 
istni.eją odpowiedln:e · do tego rodzaju 
imp!'"'.~·ty, sko·czni·e i tory 

. S!!ttilfj•TPZrr A 

Dziś niebywały program! Wielka światowa atrakcja p. t. 

Dzf ś I dni następnych! 
Początek seansów o g. 4 pp„ w 6ob. i niedz. o g. 
1 PP· - Na p:erwszv po 50 <TrOSZV 
seans wszystkie mieisca ~ · • 

Demon kopalni z a 
potę!ny cowboysko-sensacyjny dramat z udziałem: 

pogromcy dzikiego zachodu 
nieustraszonego cowboya Richarda Arle~a 

IUlt "'PV1P?"W-±fWłi51WW ±M ~„ ' ' M 0 '; - ' r. „„ .. ~~·„ ... „ . •.~-.... „~l>· 

<MORALNOŚĆ SALONU). 
Komedio- dramat cbyczafowy 
w 10 aktach. - Koncertowy 

zespół gwiazd filmowych. 



-- ·--······------ -. ---· --------

15 lat w k~idanacb · 
trzymał ojciec svna. 

~loskwa, 30 października. 
„Prawda" donosi, że w domu pewne 

ga tubylca w miejscowoś~1 T entek .w 
Turkiestanie w .1.'kryto w . piwnicy 30-le­
tr,iego syna właściciela domu. który 
1n: ał na nogach i rękach założone kai-
cianY'. . 

· Po wyzwoleniu z kajd~m nieszc?eśli­
\\ y zeznał, iż 7-najdowa: się w p:,vnicy 
od 15 lat, gdy wrzucot1<> ~I) d'J o:wnicv 
-~·sKutek zatarl{U z ojcerr.. Od 1.:hwili teJ 
nie zdejmowano z nie~.:> kajdani>w, gło­
dumo go i maltretowan'>. 

Wyzwolony z kajdan6w mężczyzna 
liczy obecnie 32 lata, lecz wygląda na 
uli-letniego starca. 

· · Majerhold 
prosi sowi.ety o przebaczenie. 

Moskwa, 30 października. 
Prasa sowiecka donosi, że słynny 

moskiewski reżyser Majerhold, który .o­
puścił przed dwoma miesiącami Rosję 
sowiecką i zerwał z rządem sowieckim, 
wraca do Moskwy i prosi władze ~owie 
~kie o przebaczenie. 

Pisma paryskie potwierdzają w:ado­
mość o powrocie Majerholda do Ros}i, 
zaznaczając. · że jego skrajnie rew'.)lll,­
cyjne poglądy w zakresie sztuki teatraJ 
nej nie znalazły na zachodzie uznania.;:- . 

Katastrofa kolejowa · . 
. . w Brazylii. · -· 1 

Lc:>ndyn. 30 października. . 
Donoszą z Rio de Janeiro, ie \\'.Yktr. 

ren się pociąg osobowy koło miejscowb.­
w·;~.;j Na?-&.' t>.t. We~tug aoty~hc~a~o-1 
•A. v. 11 r•hl:u.t:n 7 osob zosL:tlo Cil;.:ko 
ranr.l'<.h, a pi~( zabity.:h • 

. . · - . . --

Krwawa bójka w Wiedniu' 
monarchistów z nacjona/i$łami;' _ 

Wiedeń, 30 października. 
W nocy z soboty na niedzielę usilo­

Nato 20 demonstrantów, należąc·ycb do 
Hcimwehry, zaatakować kawiarnię, u­
tczęszcza!lą przez socjaldemokratów. 
Na Gaussplatzu doszło w kawiarni Jae­
gerhof do bójki pomiędzy członkami 
tleimwehry a socjaldemokratami, w qa 
slę której <> osób, między i11~1emi wła~­
ciciel kawiarni odnieśli rany. Okna w 
kawiarni zostały wybite. Policja are.s~­
towala 2 osoby. 

Tajemnicza zaraza. 
w Chinach. · 
Londyn. 30 października. 

W-edtug doniesień z Pekinu · w pro­
wincji Shansi szerzy się z nlezwykł~ 
szybkością epidemia ·nieznanej choroby. 
Wedłng dotychczasowych obliczeń, .z 
~6rą 2000 osób padło efiarą zarazy. 
Przedsięwziete środki dla zwalczenia 
~pidemji nie dały żadnych rezultatów. · 

• 
. Z wldoków Paryża. 

PLAC GI:tł„DOWY. Na ora wo piaęb glłeldy parysklei. 
' - : •• ~ ~.r--- - • 

6 oieter. · ood ulicą. 

. fa _placu przed f{'efdą w czasie .urz-ctfowanła g,Omat:JzUo s1e ł•lć wlel· 
samęcbodów i pojazdów. że )ta QlOwałf oąę nletytko fUCb kołuwy, alt. 
i _pieszy. Aby zapobiec temu b udułe Się pod placem giełdow\·m olbt'Zl'· 
"lli a~raz, kłtlry bedzlc s!ęgał 6 pi'-tcr w ~łąb z!eml llustra"'ia n~a 

· przed$lc\wla konstrulicie Ję§lnego ~ pr:ztsła:. .· . ,, 
_~; -. . ~ ... -

. .... "-• ~,.. ... - ,. - „ 

Znak o~hronny Po;tłatna literatura. 
. dla samochodów. . . 

Za wydawnictwo „Republiki" sp. z Oil'.· odpow. Władysław Poląk. W dnikarnl ,.Republiki SJ!. z Olf. odi!'! Piotrkowska, 45> 1 64. 

„ • M*' AA p fA :;z&iaJllLasi 

ARTUR SEII>EL („Union„) 

~blecuJacy bokser ł6dzki. odniósł kilb 
świetnych sukcesów w oaristwacb skaa 

dyna wskich.. . 

!XXXXXXXXXXXXXXXł - . 

I 

No·wv przywódca robot­
ników amerykańs_kJch.i 

Na ~eJsce zmarlcio lortfa Hafdone ob. 
· ,rany został nowy przywódca oartji ro. 
bOtnl~eJ w an:rlelskłeJ Izbie panów: 

lord Parmo<>r. ____ ... 
. Największv ~ejztr 

na świecie • 

'Redaktor odoow. Jan Cllobelniak. 




